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T 
Wywiad z prz~wodniczącym pa,lamentu NRD 

Każdy uczciwy Niemiec 
pragnie żyć w ziednoczonei, demo­

krałycznei oiczyźnie 
Nie należą żwlehać 

z rozpoczęciem ogólnonie~ieckiei narady 
BERLIN. Przewodniczący Izby Ludowej NRD Johannes Dieck­

mann w wywiadzie uclzielonym przedstawicielowi radia berliń­
skiego odpowiedział na szereg pytań, dotyczących odezwy Izby 
Ludowej do parlamentu w Bonn w sprawie zwołania ogólnonie­
mieckiej narady przedstawicieli NRD i Niemiec zachodnich. 

CZWARTEK 

Przed terminem 
popłynęła stal 
z trzeciego raiartena 
huty „Częstochowa" 
CZĘSTOCHOWA. - W dniu 

26 bm. na 31 clni przed 1,<iplano­
wanym terminem, z trzeciego 
martena hut:v ,,Częstochowa'' 
popłyn~ły IJierwsze tony stali. 
Nowy wielki agregat wytwórczy 
włączył się do pokofowej g1>spo­
darki naszej ludowej 1>,ic;zyzny. 

N<>WY piec ma0rtenowski to 
dzieło dziesiątków brygad mll'• 
rarskich, monterskich, elektrym 
nycb i wodnych, współzawodni­
CZ<l!CYch ze sobą o jak na\jlepsze 
wyniki. 
Wspaniały sukces od.nieśli m. 

in. r<>botnicy brygady ziemn-0-
betonowej Jana Dl\!browskiego, 
wykonujący 328 proe. normy, a 
br.vgada. Emila Matuszki wyko· 
nała. monta.ż urządzeń stere>wni­
czych t. zw. Oimerma.nna. w re­
kordowym czasie 3 i pół dnia. 

Społeczeństwo 
manif esłuie 

s,we uczucia df a W. P. 
CZĘSTOCHOWA. Niezwykłe 

gorące powiitanie zgotowa'i miesz­
kańcy Częstochowy żołnie·rzom Woj 
ska Polskiego, powreicającym z obo­
zów letniicłi. 

PYTANIE: W komlsjd. dla Si)raw czasu propozycją utworzenia Ogólno 
ogólnoniemieckiich w Bonn zastana~ niemieckiej Rady Ustawodawczej, 
Wiiiano się, ozy obecne proJPOzycje którą to prolj)O!Zycję odnz.ucono w w dniu 22 wrreśnria. została otwarta w Pomaniu Centra.Ina Wystawa 

Przemysłu Drobneg-0 i Rzemiosła. 
Wizdruż trasy przema.rsrm oddziia~ 

łów W!P rz1gromade.iła się wieJ.oty­
s1ięc:z:na rzesza mieSlllkańców miasta. 
Żołnierzy powitano deszczem kwia­
tów. 

Izby Ludo~"€tj NRD w sprawie zwo- Bonn? 
lainia ogólnoniernieckiej narady nie ODPOWIWŻ: Traeba stwierdzić 
są identyczne z wysuruiętą swego całkiem wyraźnie, że w nasa;ych o-

becnych propozycjach nie powtarza 

Na. zdjęciu: Fragment głównego wejścia. na wystawę. 
CAF-fot. Nowosielski. 

Depesza 
my poprzedniej na5Zej propozyc}i w 
sprawie utworzenia Ogólnoniemiec- W 2-ą rocznicę utworzenia 
kiej Rady Ustawodaiwcz.ej nie dla­
tego, że uważamy taką pro.pozycję 
rza niesłusa:ną, lecz dl.atego, że w 
Bonn nie !Pl"IZYiięto tej proPorzycji i 
nie są gotow;i przyjąć jej teraz. 

Chin Ludowych 
Defilada oddz,iałów wojskowych 

zaimieniła się w manifestację uczuć 
miłości dla Wojska Polski~~o. 

Georgi Damianowa 
do Prezydenta Bieruta 

D1aitego też odsuwa.jąc na dals.zy 

Hasła We _k·ego narodu 
mówną o iego zadaniach l sukcesach 

Po defiladzie prrwdownic.v wy­
s-zkolenia bojowego i polit:-·cznego 
otirzymalii cenne upominki od przed· 
stawicie-li miejscowych zakładow 
pracy, s:zkół, instytucji oraz organi­
zacji &połem:nyeh i młodzieżowych. Przew-0dniczący Prezydium Zgro- plan poważne· rzaisitrzeżenia postano­

madz.e?ia Naro_~owego Lu~owej ~e- wiliśmy ograniczyć nasze propozy­
publik.i Bu!garn - Georgi Darrua- cje w 51Prawtie wspólnej narady do PEKIN. - AgencJa Nowych Chin I Niech żyje wielka, niewzruszona. 
now przesłał do Prezydenta RP ~o- dwóch !Punktów, co· do których w donosi, że Ogólnochiński Komitet Lu przyjaźń między China.ml 1 Związ· 
lesława Bieruta depeszę następu3ą- Niemczech wschodnich li. rzachoclnich dowej Politycznej Rady Konsulta- kiem Radzieckim! Delegacja polska 
cej treści: panuje msadnicrz.a rzgoda, a miano- t-J:wnej ogłosił. z ok~zji _cU:ugiej r~z: W dalszych hasłach Ogólnochiński 

„Proszę przy",fąć, Panie Prezydencie, wtlcie; do mgadnienia p~rowa- n;cy ut'Yorzerua Chińs~eJ Republi~i Komitet Ludowej Politycznej Rady 
!:'Jse~~=~~~!eJsze 7!~~~~~;t!le ':r~';f~~ dzenia wolnych, ogólnoniemieckich Lud~we~ h~sła, "-; .. k_torych st? W la Konsultatywnej Pozdrawia bohater­
"\liego Ludowej Republiki Bulgaru · t W'!/'óbro , na :podl>\.a: .e ~tor)' eh o. rz1::d llll..l"o~cm eh ~l zadarua .w ską koreańską Armię Ludową i na­
molm własnym za życzenia wyrażone ją być utworzone rz.jednoczone, de- walce. 0 • d_al~ ro.z OJ nowy~ C~, ród koreański, bohaterską Armię 

udoła s1ę 

do P kinu 
~c~o~o:~az~f'!!!~~~~m~i~t!11!~~og~~;: mokratyczne :i miłujące pokój ? ;-a_c1e~merue. ruewzruszon.eJ phr.~- Ludową Vietnamu i naród vietnam- WARSZAWA. - Dnia 26 bm. 
co. Niemcy oraz rz;aga<lnienia przyspie- Ja~m ~ WSJ?Ołp~acy narodow c m- ski, pozdrawia naród japoński wal- odleciała do Pekinu pod przewo-
Krocząc drogą towarzysza GeorglJa StZ.en!ia mwarcia traktatu pokojowe- sJ?_ego l Tadz1eck1~g~, w walce o po- czący 0 niepodległość, demokrację dnictwem ob. Jerzego Putramenta, 

Dvmltrowa, pod kierownictwem Partii go z demokratyczn"1'Y"li Ndemcami. koJ na całym Ś0 Wlec1e. • 1. po'·óJ·, narody AzJ·i· występuJ·ące wiceprzewodniczącego Polskiego 
Komunistycznej, naród Bułgarii zdecy- , •• ~ H ł ł p d ł "' Komitet Ob · · p k · d l 
dawanie buduje podstaw:v socjalizmu PYTANIE: W komii>jd. dla sprarw ~s a ?_?5~ą. oz ~awiamy c.a. Y przeciwko agresji imperialistycznej . u roncow· 0 OJll, e e-
przy bratniej pomocy wielkiego Zwląz- ogó1noniemieckd.ch w Bonn wypo- narod ch~~ski wyst~puJący .Prz~c1~- oraz narody bratnich krajów demo- gacJa. polska n:~ obchód drugiej 
ku Ra.dzlecldego I kra•ów demokracji · ł ko agresJI imperia.l1styczneJ 11kw1 rocznicy powst··'n1·a Ch1"n' sk" · Re 
ludowej. • wied2lialno opmię, że w.ndm zwo ana . ' . .- kracji ludowej Europy środkowej ;i "' · " ieJ -

Naród bułgarski wraz z miłującym zostanie ogólnon:iemiecka namda, dujący wyzysk. feodalny i resztki sił południowo-wschodniej. publiki Ludowej. 
pokój narodem polskim trwać będ7.le mocamtwa okupacyjne powtl!llny za- kontrrewolucyJnych, budujący nowe ' 'W skład delegac.}i wchodzą: ob. 
nieugięcie w obozie pokoju z wielkim ć ,_ . . b . Chiny! Komitet zwraca się do różnych ob. Stanisław Stacho\VICZ - prze-

-. . . . . oz raw amy oc ow.u. ow c in- wars w nar u c ms ego s awiaJąC Wvuul'""'·"CY rz. Gł. Zw. KoleJ·~-y, zw·iązklem Radzieckim 1 chor~z·ym po- gwarantowa W0.1.uosc wy orow. I p d i h •-•k· h. · • t od h' · ki t · · ·n-"-· Za 
koju, towarzyszem Stalinem na czele, ODPO'"„"'DŻ• Nie JPOWMUllSJllY . ......, <U"-

przeciw wazelkim próbom rozpętania . · 1" "'"".' · . „ skicb, którzy odnieśli wielkie zwy- konkretne za<lania przed robotnika- Tadeusz Wieczorek - sekretarz Za-
noweJ wojny przez anglo - amerykań· obeonie w za~Yl'.1 ~e t~OJ.c cza- cięstwa na froncie koreańskim! rru __ ·, ch.łopami, urzędnikami ins. ty.tu.- rządu Gł. ZMP, Leon Korga _ wi-
sklch Imperialistów i ich agentów: su Naród m"""'•ec1

"' rz,arowno na p zdr · ąd ad · ki • tw h ed • . . ~. - . o awia.my rz r z1""'-• 1 na- c. Jl. pa_ns o_wyc , _prz . uczonynu, ceprrre_ wodniaz:ący za,...,. Gł. ZSCh, 
kilkę titowską, greckich monarcho-fa· h d k ctaeh~ do -.,., ·~ 
szy.stów 1 tureckich reakcjonistów. wsc o ~e Ja' 11 na . . ~ ród ra-dziecki, naszego wielkiego so- mz~.1ei:a~, techrnkall'l!, pracowni_-1 Matma Wa.ni~. - przewodnicz.ąca 

m~ga ?tę od nas'. abym:.y. ~ała~ ~ jusznika i ostoję pokoju i demokra- ka.~ oswiat~, przed praemy5łowea ~re. WOJ, I1ig1 Kob1et we Wrocła-
Rośnie sieć :n-~:no~atyOOmiast, pok1 !lU~ Jest cji na.- całym świecie! ml :i;,)tupcanu. WJU. 

Gdy OS1iągruieirny już porozumiend.e 

domów akademickich - to des,tem przekonany, że mocM'- Bezro1..otny w uaA ma 
stwia. okUJPacyjne nie będą stawW.ły 10 .;J 

W AR&ZA W A. - .Troskliw.a opie- przeszkód temu, czego doma1gają .się 
ka państwa nad studi'Ującą młodzie- Wf!ILY'SCY Ndemcy. Jeżeli mimo wwy­
i.ą znajduje swój wyra7; m. in. w stko wyłonią siię jakieś prrzesrzikody 
roo:budowie sieci domów akademie- rLe · s·brony mocaTstw okupacyijnych, 
kich. W 1951 r. p.raeem.ac:zono na ten to będzie to dla narodu n'iemrieckie­
cel z funduszów państwowych 70 go polityooną :lekcją, która w 7-ad­
milionów złotych. Dza"'ęki linwestyc- nym razie l!l'i.e zasz;kodzi jedności 
jom, przą:>rowadu..onym z tych kre- Niemiec. 
dyitów, młodzież akademicka otrzy- Niechaj więc przedstawtlciele 
ma w nowym roku 8 tys. miejsc w wszystkich Niemców rziasiądą pmy 
nowowybudowanych domach i bur- w~ólnym stole narad, aby dopro­
sach aika<lemickd:ch. wadtzić do jponz.ądku własne sprawy. 

Narada w sprawie 
organizac11 kursów 

ięzyka rosyjskiego 
WARSZAWA. - Dnia 25 bm. od­

była się \v siedzibie Za-nządu Głów­
nego TPP-R ogólnokrajowa nairada, 
poświęcona spra\Vli.e organicz.acj:i kur 
sów masowego naruc.zanla dorosłych 
języka rosyjskiiego. 

Kursów takich, jak stwierdzono 
na narad1;ie, powsta1je coraz w.ięcej i 
to zarówno w miastach jak li w o­
srodkaich 1)nz.emysłowych oraz na 
wsi. 

N~echad przedstawiciele Niemiec za­
chodnJich uczynią wszy.stlto oo w lich 
mocy; >tak jak czyin:iany to my, przed 
stawlciele Niemiec wschodnich, aby 
naród nilemiecki mógł żyć i praco­
wać w zijednoczonej, demokratyce.­
nej i miłującej pokój ojaiyźnie. 

UWAGA WYKŁADOWCY 
KURSOW PARTYJNY°CH II STOPNIA 

w związku z rozpoczęciem nowego re;>· 
ku szkolenia partyjnego w piątek, dnia 
28 września br., o godzinie 19.30, w pro· 
gramie pierwszym .rozpoczyna się cyltl 
audycji radiowych zawierających wska· 
zówki, jak prowadzić: zajęcia na kur­
sach. 

Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza 
Komitet centralny 

Wydział Szkolenia Partyjnego. 
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Jui w niedzielę! 

Pan Truman porównuje 
konstytucje radziecką --i amerykańską · 

Jak przedstawia się w istocie takie porównanie? 
MOSKWA. - Dziennik -.Prawda" I tylko nie przeszkodziła garstce mllione- tallstycznej, fakt zwycięstwa w Związku 

zamieścił w środę artykuł redakcyj- rów i miliarderów w zagarnięciu w swe Radzieckim. d_emokracJ·l rzeczylvlścle lu· 
ny na temat chełpliwej mowy Tru• ręce bogactwa I władzy, lecz ponadto dowej 1 mana o konstytucji amerykańskiej, 'uczyniła rząd USA sługą wielkiego ka· ' 5?CJa istycznej. 
wygłoszonej w „dniu konstytucji" w pltalu? i W kraJ1;1. gdzie nie ma wyzyskiwaczy 
USA. Artykuł ten głosi m. in.: Zarówno Morgan i Rockefeller, jak i wyzysk_iwanych, gdzie urzeczywistnio· 

szeregowy obywatel amerykański, robot· no socjallzm, stworzone zostały prawdzl· 
nik i farmer posiada według konstytu- we gwarancje żywotnych pr.aw ludzi Mowa Trumana składa się z dwóch 

części. W jednej mówił on o konstytucji 
USA. Ta część odznacza się nadmiarem 
chełpliwości. W drugiej części Truman 
mówił o konstytucji ZSRR. Ta część od­
znac.za się nadmiarem złośliwych obelg. 

Obie części mowy mijają się całkowi· 
cle z prawdą J pozbawione są jakich· 
kolwiek bądź pozytywnych cech. 

Nie można nie przyznać, że porówna­
nie dwóch konstytucji - amcrykaf1skiej 
1 radzieckiej -. jest wielce pouczajace. 
o Jrnnstytucjach należy, Jak wiadomo, 
sądzić nie wcdluf tego. co figuruje na 
pergaminie lub na papierze, lecz przede 
wszystkim według w·yników, według rze­
czywistego znaczenia konstytucji dla lu­
dzi pracy, dla szerokich mas, dla naro· 
du. Chodzi głównie o to. czyim intere· 
som służy konstytucja - interesom lu· 
du, czy też interesom wyzyskiwaczy. in· 
teresom mas pracujących. czy też inte­
resom kapitału? 

„ k • . j . „ Pr'.lcy. Znikło na zawsze z życia radz.ie-
CJl amery ansk1e - „rowne prawa . ck1ego .bez. robocie wraz z towarzyszącym 
Jedni i drudzy mają „równe prawo" do 

ł d i f b k . 1 kł d . mu uciskiem jednostki, nędza i głodem 
w a an a a ry ami za a am1 prze- Nawet wrogowie Związku Radzieckie~ 
myslow·ymi, majątkami ziemskimi j bo- go zmuszeni są przyznać, że stopa ży. 
gactwami wnętrza ziemi, kolejami i ban- clowa narodu radzleckie„"o nieustannie 
kami. Czemuż to jednak (czemu panie I d i 
Truman?) ze wszystkich tych praw ko- ~ ę po nos wraz ze wzrostem wyctajno­
rzystaja tylko morganowle i rocketelle· ~cl wo!nej ~racy. wraz ze wzrostem uro­
rowie, du pontowle i harrlmanowie. któ dza!noscl poi. Planowa. nie znaJ;ica kry­
rzy nieźle się urządzili I których wszech zysow ---- ... darka. so~jalistyczna rozwija 
władzy nic stawia się żadnych prze· się w tempie. jakiego nie zna świat ka­
szkód? A czemu to robotnicy i farme· pltalizmu. Socjalistyczny system !!:OSPO· 
rzy (czemu panie Truman?) zmuszeni są dark! wykazał swą bezsporną wyższoś6 
oddawać się w najemną niewolę kaplta· nad systemem „kapitalistycznym, · 
listom, gnieździć się w ruderach i le- W Konstytuc.11 radzieckiej znalazła wy­
piankach. żyć o głodzie, płacić podatki raz jedn31 z wielkich zdobyczy socjallz· 
ponad swą siłę, kupować towary po wy- mu - rownouprawnienie nąrndów i ras 
sol<lch cenach i nie śmią nawet upom· brak jakiejkolwiel;<. dyskryminacji, nie: 
nieć si~ o swe prawo do życia godnego ":'.zruszona przyiazn wolnych narodów. 
człowieka. w obawie przed represjami ~-..on >yturj~ nasza wychollzl z zalo:ienla, 
policyjnymi? ze ~szystkie narod;v l rasy, niezależnie 

.)) WIOSENNY KOSTIUM DITTY REINGLASS 
Czym . jest konstytucja amerykańska i 

jakie są jej rzeczywiste wyniki? 
(( Truman powiada: 

„Nasza konstytucja nie ust_an9wila ar~ 
stokracji opartej na bogactwie i przyw:­
Iejach. Nie służy ona garstce 1J~rzyw1· 
Jc,iowanych kosztem ogromnej w1ększo· 
ści narodów". 

KONSTYTUCJA AJ\IERYKARSKA U· od ~eh dawnej i obecnej sytuac,ji, nie· 
TOROWAŁA DROGĘ I UGRUNTOWAŁA zaleznfe od Ich slly luh słabości, powin­
POTĘGĘ ~APITAŁU, WŁADZĘ WYZY- ny cieszyć się jeclnalrnwvml prawami 
SKIWACZY NAD WYZYSKIWANYll-U - we WS7vstkkh dzieclzioo••b gospodarcZP· 
NA TYM POi.EGA ,JE.J ISTOTA. go, socjalnego, państwowego i kultural-

oto tytuł nowej 
„Expressu 

fascynującej powieści 
Ilustrowanego" 

Jui w niedzielę! 

Truman usiluje negować fakt, że kon-
stytucja amerykańska stoi na straży 
„;;arstki uprzywilejow·anych", że służy 
ona „arystokracji opartej na bogactwie". 
Ale cz;vż można przejść do porządku nad 
t vm że konstyturja amerykarlska nie 

Inne zupełnie wyniki d~la narodowi nego życia społeczeństwa. 
radzieckiemu jego Konstytucja' Konsty- KONSTYTUC.TA RADZIECKA JEST 
tucja Socjalizmu. JEDYNĄ NA SWIECIE KC...-STł'TUC,JĄ 

Konstytucja radziecka oparła na nie· w CAŁE-I PELNt DEMOKRATYCZNĄ. 
wzruszonych podstawach nowy socjali· JESLI DEMOKRACJA W USA JEST 
styczny ustróL wJadzę mas pra<9Jjących, DEMOKRACJĄ DLA BOGATYCH, DE· 
władzę ludu. Usankc~onowała oda drogą 11\fOKRACJA DLA WYZYSIOWACZY, TO 
ustawodawczą fakt zwycięstwa socjaJlz. DEMOKRACJA W ZSRR ,JEST DEMO· 
mu w ZSRR, fakt wyzwolenia mas pra· KRACJĄ DLA MAS PRACU.TĄCYCH, 
rujących nasZPl!'O kraiu z nlewoll l<atti· TJ. DEl\.IOKR/\f'JĄ DLA LUDU. 



STR. 2. „EXPRESS lL'fJSTROW ANY-
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• IDU!i pła wykonać na ro t9Sf 
Jakkolw'ek 1 '.!-!t!tn i '.''1 Pani .iest 
trudny do n„ o,•·a b p'~. n°<'Mniej 
jednak n;i'.:.;. • nn il·ar hir cif'k-

1 

snych, gdyż -· .1 1!< P 1ni prze-
~ . . .... kon1~a - nle rt · ·1rOYli1 :~~ci t o rlo .c~-

Plan pia pierwsze rpółrocze 1951 ro­
k'..1 wykonałiśmy pomyślnie w 102 
procentach. Wairtość produkcji p:nze­
mysłu WrzJrosła w II kwia1rta.1e br. w 
porównaniu z drugim kwairtałem u­
bległego :i:oku o około 29 procent. 
Uruchomiliśmy wielkie nnwesty­

oje Planu 6-letniego: stalownię w 
Ce.ęstochowle, wfolki !Piec „B" huty 
„Kościuszko", W1izów, Gorzów. Przy 
gotowrujemy uruchomienie Kędzie­
rzyna, Dychowa i wielu innych bu­
dowli socja&mu. 

Wzmagamy stale tempo naszego 
budownictwia socjalistycznego, gdyż 
jest to gwarrancją naszej siły i bo­
l(actwa narrodowego. 
Załogi naszych rz.akłapów przemy­

słowych wakzą stale o wykona.nie i 
przel~ocrzenie p1a'l1ów produkcyj.: 
nych, !Zdając sobie &praiwę, że plan 
gosipodarczy - jest prawem. 
Pomyślnie toczyła się w pierw­

szym półroczu walka o p1an również 
w hutruictwie, Szereg hut - po rea­
lizacji planu I półrocza, w dalsa:ym 
ciągu wykonuje i przekracza wyso­
kie zadania proch1kcyjne. Do takich 

Po koi:.ferencji ottawskiej 
główni jej uczestnicy musieli 
odśpiewać przed prasą peany 
na cześć paktu atlantyckiego. 
Francuski ministe1· spraw za­
granicznych, Schuman, powie­
dział ni mniej ni więcej: że „po­
stanov,:ienia traktatu atlimtyc­
kiego mają na względzie dobro­
byt narodów". 

Dziennikarze amerykańscy 
skrzętnie zanotowali tę wiado­
mość. Ale cóż, kiedy następnym 
mówcą był francuski minister 
finansów, Rene Mayer, który 
stwierdził, że „im więcej Fran­
cja produkuje broni, tym wię­
cej musi importować i tym wię­
kszy jest je.i deficyt dolarowy". 
Tj. tym większa nędza pracu­
jących. 

No i wszystko popsuł. A tak 
już było ładnie. Ale na żelazne 
prawa faktów i liczb nawet 
Truman nie pomoże. 

Artyści „Ariosu" 
dla łódzlcich 

przodowników pracy 
Dla przodowników pracy przyjem­

ną niespodziankę przygotowali artyś­
, ci łódzkiej delegatury „Artosu". Po­

stanowili mianowicie dać bezpłatny 
występ. 

Występ odbędzie się w piątek 28 
bm. o godz. 18 w sali teatralnej ORZZ 
przy ul. Traugutta 18. Wejście bez· 
płatne. Bilety rozprowadza Wydział 
Kultury ORZZ. (an) 

hut należą m. in. huta „Kościusz­
ko" i huta „Pokój". 

Ale w )ctlkiu huta·ch - po osiąg­
nięciach pierwsrz.ego półrocza - na­
s•tąrpiła demobili'Z19.cja kiernvmict'Wla 
gospodM'c~go, komitetów partyj­
nych i rad ziaikła.dowych, co spowo­
dowało obnriilkę intensywności ich 
pracy w Hpcu i sierpniu br. 
Skąd ta demobilizacja.? Skąd to 

karygodne tolerowanie nairusczeń dy 
scypliny technologicznej i dyscypli­
ny pra-cy w tlliektórych naszych za­
klia.dach przemysłowych? 

Wseystko wskazuje na to, że ten 
liberalizm, ten oportunizm wyrósł 

na gruncie samozadovroleniia z o­
siągniętych uprzednio sukcesów. A 
tam, gdz;ie rz:jiaw:ia się nastrój samo­
z;adowolenria, iam nieuchronnie na­
stępuje spadek rewolucyjnej czuj­
ności i stępienie ofensywności w 
walce o zadania państwowe. 

Towa.rzys:z Stalin uazy: 
„Nasze plany to nie są plany 

prognozy, nie plany domysły, 

lecz plany - dyrektywy. które są 
obowiązujące dla organów kierow-
ruiczych". 

To wskazanie towarrv.ysza Stalina 
musi stale być przed oczyma na­
srz:vch dzialaczy gospodarczych, par­
tyjnych i związkowych, w każdym 
zakładzie produkcyjnym. 

Z.armiast szukać źródeł niewyko­
nywania planu w słabościach wł.a­
snej pracy - rz:arówno kierownictwo 
tych hut i riakł·adów. jak i komitety I ::iartyjne i rady z.akładowe . szuka-ły 

()szczędzamy paliwo 

tak zwanych przyczyn „ob.ikktyw­
nych" 'i w ten sposób rz. góry ro.z­
grzeszały się rz własnych błędów. 
Także Centralny Zairząd Prrzemyslu 
Hutniczego nie .potrafił !J.JXZeciwdz.ia­
łać nastrojom demobili-za<0ji i 7...asła­
niarn.ia się „obdeiktywnymi" przyczy-
nami. . 

Tyn\i „obiektywnymi" przycri:yna­
mi miały być trudności w zaopaitrze 
niu na rynku mięsnym. 
Czyż Laikie stanowisko nie jest wy 

razem cofania się przed trudnościa­
mi? 

Istotną przyczyną niewykonania 
planu były nie trudności w zaopa­
trzeniu, które nie powinny mieć w 
żadnym wypadku wpływu na spra­
wy produkcji. Istotną ;przyczyną by 
ła slaboSć procy masowo - politycz­
nej wśród załóg tych hut. Przecież 
mobilizując wysiłki dla wykonania 
planu, dla podniesienia pCXlliomu 
produkcj1i, można i trzeba przyazy­
nlać się do przezwyoiężeni-a również 
tych trudności, którymi się w da­
nych wypadkach zasłaniano. Istotną 
przyczyną była demobiJizacja kie­
rownictwa tych hut i zakładów, nie 
wywiązywanie się z obowiązków 
przez dozór techniczny i administra­
cję, co do.prowadżiło do ~icznych 
faktów niedbalstwa i naruszania dy­
scypliny technologicznej, do prze­
wlekłości remontów. 

Zawsze należy pamiętać, że wykoT 
nanie planu - to podstawowy obo­
wiąz~k kierownictwa i załogi każde 
go czakła•du pracy, 

W alka o Węgiel 
lematem narady technicznej w lodzi 

Oszczędna gospodarka węglem... świadcze1\. jak również podsumowa­
Zagadnienie to było już niejednokrot- nia dotychczasowych osiągnięć na po­
nie poruszane na łamach prasy, na lu „walki o węgiel". 
konferencjach gospodarczych, odpra· Jak w~ka z referatów i dyskusji, 
w ach technicznych itp., a także prze· przemysł łódzki' może poszczycić się 
wija się ono w codziennym życiu już obecnie poważnymi rezultatami w 
wszystkich niemal zakładów pracy. dziedzinie oszczędnego zużycia wę· 

Jest to jednak sprawa wciąż nowa, gla. 
wciąż aktualna. Dlaczego? Bo wraz W przemyśle wełnianym :rnmiejszy­
z olbrzymim postępem dokonującym ło się ono w ciągu bieżącego roku o 
się w naszym przemyśle, transporcie 10 procent, w przemyśle bawełnianym 
i rolnictwie, zwiększa się stale zapo· 0 7 procent, w energetyce zawodowej 
trzebowanie na węgiel, a z drugiej elektrownie zaoszczędziły w okresie 
strony produkcja tego cennego surow· od 1 stycznia ub. r. do 31 marca b. r. 
ca mimo intensywnego rozwoju nie ok. 300 tys. ton węgla. W wielkiej 
jest w stanie nadążyć za ogólnym mier7~ przyczyniło się do tych osiąg­
tempem wzrostu gospodarki narodo- nięć zasto5owanie na szeroką skalę 
wej. mieszanek miałowo·mułowych za-

szcze«o' lne!!o 7.naczen1·a nab1'era · I " ~ - miast tzw. weg a asortymentowego. 
omawiane zagadnienie w tak poważ· 
nym ośrodku przemysłowym jak Jednakże możliwości oszczednoś· 
Ł · d · · dl t „ · · · tu ciowe nie zostały byna1'mnie1' wy· czer-o z 1 a e„o posw1ęca mu się -
taj specjalną uwagę. pane. Przeciwnie - są one olbrzy-

Jednym z przejawów tego była mie. Wystarczy tu ty,ko wymienić 
wczorajsza narada zwołana przez Na- wciąż jeszćze nagminnie występujące 
czelną Organizację Techniczną. marnotrawstwo pary. 
Uczestnicy narady - przedstawiciele Pełna mobilizacja załóg robot!ii­
nauki, inżynierowie i technicy z za- czych i uruchomienie wszystkich do­
kładów produkcyjnych Łodzi i woje· stępnych rezerw pozwoli łódzkim za­
wództwa oraz wybitni palacze-racjo· kładom przemysłowym uwielokrotnić 
nalizatorzy mieli możność dokonania I dotychczasowe sukcesy na polu ,.wal-
wspólnej wymiany poglądów i do- ki o węgiel". (si) 

! Cechą własc1wą działacza go"po- lu, a pr-ec „,- - · ~ . zr!b" a ;; r.-:b1c1ę 
da~·czego, partyijnego i izwiązkowe- dziecl:a. N,1:c· ::""''da". 7.!' sprawa 
go naszego ludowego państwa jest przyjęła taki 1•1)rót. żr. bvh1 iuż 
to, że stawia on rz:decydowanie czo- l~r7edmiotcm rozpnwy w sądzie. 
ło t1udnościom, na jakie napotyka- Cóż n<>iosta ie 1.;raz? W0hec te'.°('l, 
my na drodze naszego budownictwa, że chłopiec znnrn z domu, nic cnce 
że boji;>wo, z głęboką wiarą w ma- sie nczYĆ i rod ·ee Pie m" '.! '1 fię z 
sy i w oparc:u o masy mobilirmje nim up.orać - na!~ży zwró c:ić się do 
swój apa'l-.at. swoją organizację i za- Wvdzinłu Oś'."""·~·: (Pbtrknvska 
łogę do wzmożonego wysiłku, aby 104) z pr~·bą o umif':<7.C 7 C!iie c1.1łop­
maksymal11'ie przyczynić się do prze- ca w jednym z dom6w wychowa·v­
tamania przeszkód, aby zawsze i na czych. 
każdym odcinku - wykonać plan. 

Stoimy u progu ostatn'.ego kwar­
ta.lu 1951 rnku drugiego roku 
sześciolatki. Centralnym zagadnie­
n~m jest: walka o dalsrze podnif'sie 
nie tempa produkcj1i w C·alym na­
szym przemyśle, kolejnictwie - w 
oa<łej naszej gospodai!'ce narodowej. 

Tysiące zakładów pracy dają przy 
kla? dobrej! .ofiarne<j p~ey, bojo~ 
weJ gotowosc1 walki o re riadan'ia. 
Odważnie ujawnfając swoje b!~­

dy i słabości, mobil;zując się do wal 
ki o ich przezwyciężenie, muszą od­
robić wszystkie zaniedbania ostat­
nich dwóch miesięcy te huty i zil­
kłady, które obniżyly wydajność, 
które nie wyk;on.ały planów na lipiec 
i s'ierpień br. - tak, aby w całości 
wykonać plan roczny. 

W drugiej połowie wrześn:ia, w 
wyniku mobilizacji wysiłków, pro­
dukcja sta-li podniosła się i dzierme 
plany są przekracoane. 

Potwjerdza to pra>vdę, że po o­
trząśnięciu się ze stanu samouspo­
kojenia, że przy mobilizacji sił i środ 
ków, prrz:y pobudzeniu aktywności 
21ałogi w walce o produkcję, plany 
mogą być wykonywane i przekra­
czane, 

T.rzeba pnz.ełamywać wszelkie na­
stroje dffiTiob.iJ.izacji, niedbalstwa, 
WSQ:el.kie objawy naruszenia dyscy­
pliny pracy, :rozwijać współzawod­
nictwo, rmostrrz;yć kontrolę wykona­
ni1a uchwał, kootro.lę pI'Zestrzegania 
reilimu technologiiczne.go. 

Szerrzej ro.zwijać polityczną pracę 
uświadamiającą i 1Lacieśroać w.ięź rz 
załogą, upo:rczywied usuwać rz;anie­
dbarnlia w tro<S<:e o cOdrzńenne sprawy 
robotników, bojO'\\'O, w oparciu o 
cały kolektyw zakł.adu, przełamy­
wać niedociągnięcia i brakil w gos­
podarce pmedsiiębiorstwa, sta[e i 
wciąż szukać nowych rezerw pro­
dukcyijnyeh - oto droga do rzwycię­
skiej waU()i o peltne wykonra:nie P'lra­
nu przerz każdy 1Lak:ład. 

Ro'k 1951 - to drugi rok reałirzacj;i 
naszego wielkiego planu soojalisty­
cz.nego upnzemysłowienJia Polski, 
stWQr:zenia trwałych podstaw Polski 
Socjalistycznej, silnej, bogatej-Pol-

* :k "' 
B. Z,: Grcbv na cmr-'1tar::-zd1 

ulegają zr1iwc!ovr111 iu po 23 1at··. c11, 

jedynie w wyo:Fllrnch, kiedy nikt 
grobem się nie interesuje, kiedy 
irób jest zaniedl;lany, zarosły 
chwastami i śladu po nim nie zo­
stało. Mie·jsce na cmentarzu nie jest 
sprzedawane na wieczystą własność, 
l'°'cz stanowi dzierżawę na 25 lat, po 
którym to okre"i.e zainteresowani 
powinni odnowić dzierżawę na na­
stępny okres. Zarząd cmentarza 
nrolonguje oPłaty, przy czvm bie­
rze pod uwngę shm materialny 
zainteresowanego. A więc obawa 
PRna jest bezoodstawna. gdvż nikt 
nie zniweluje grcbów rod 7 iców Pa­
na, skoro są utrzymane w porząd­
ku. 

* 
ZAKŁOPOTANY RYSZARD: 

O zagubieniu metrvki należało da~ 
ogłMzenie do pism. W celu otrz:.·ma­
n<ia nowej metryki na1lei.y rz:wrócić 
się do Urzędu Stanu Cywilnego tej 
miejscowości,w której Pan się uro­
dził. .Jeżeli urodził się Pan poza 
granicami Pa11>twa - należy po­
starać się o odtworzenie metryki 
przez sąd. 

• • 
WŁADYSŁAW Z PABIANIC: 

Skoro został Pan zwolniony z pra­
cy na skutek reorganizacji, a na no­
wym miejscu zaczął Pan pracować 
z parodniowym opóźnieniem z po­
wodu choroby i śmierci ojca 
przysługuje Panu dodatek rodzinny. 
Należy jednak przedstawić uwierzy­
telnione dowody, a na pewno rz:akład 
'?1'.a~y n\e ~'Z.~e --r.::.bił trudnośd. 

"' "' * 
STAŁA CZYTELNICZKA: 

Nie możemy int€rweniować w spra­
wie brudnego gołębnika na strychu, 
gdyż nie podała Pani ani swego 
nazwiska, ani ulicy i numeru domu, 
w którym wymieniony gołębnik sie 
znajduje. 

HALLO~ -POLSICIE IADifl 
ski dobrobytu. To drug,j. rok realiza- PIĄTEK, :05 WRZESNIA 
cji Planu 6-letnliego, który Wll'..7nac- 13.30 Muzyka dla wszystkich, 14.30 

„ Zjazd w Wiślicy" - fragment powieści 
nia nasze bezpiec-z;eństwo i nasz Józefa Ignacego Kraszewskiego, H.50 Mu 
wkład w walkę o pokój. zyka . rozrywkowa, 15.30 Audycja dla 
$wiadomość tego jest """tężną ""- · ś\\iethc, dziecięcych, 15.50 AudycJa lite· „v· "" racka, 16.10 Trzy drobne utwory na or-

łą, która uzbraga do walki o nowe kiestrę, 16.20 Program lokalny, 17.05 Re­
i nowe osd.ą,gndęoia na<Srrego budow- porta:!:, 17.15 Koncert orldestry roz.<:lośnl 

,_ Ś krakowskiej P. R„ 18.00 Audycja z cy-
n""t'Wa. wi<adomość tego - to su- klu:. - „Poski dramaturg staje do współ­
rowy nakaz berrlitosnej walki z pracy z aktywE!m świetlicowym". 18.15 
wszelklimi tirzejawamd beztro~ki i sa Program lokalny, 20.26 Wiadomości spor 

rowe, 20.30 Koncert masowy, 21.15 Mu~­
mou~okojen!ia - wałkii o plan oo ka taneczna, 21.45 „Wspomnienia robot­
dzień, <:o godrzma, nicze" Oska1·a Weinbergera, 22.00 Muzy-

(,."'-·bu„ft Lndu") ka I aktualności, 22.30 Muzyka polska, 
.a.•.r ._ ·~ 23.10 Koncert. 

Julian Tuwim próbo':"ałem zwi~ć do. Finl~ndii, a) od?a· 1 dzywojennym tzn. w ciągu iat dwudziestu 
łem się pod opiekę Jedne] z zachodnich wszystkie nakłady wszystkich jego ksi~-
ambasad.„ · żek nie dociągnęły do 50 tysięcy. 

Ale przypuscmy, że wiadomość podana · 
przez angielski tygodnik nie t}brośnie Pisze się „znikł" o pisarzu, którego Tajemnicze ·zniknięcie poety. 

Wczorajsza „Trybuna Ludu" zamieści.. I 
la felieton znakomitego poety polskiego 
Juliana Tuwima. Felieton ten pt. „T(ho 
jemnicze zniknięcie poety" - w całości 
przedrukowujemy. 

żadnymi fantasmagoriami i pójdzie w wiersze, przekłady, a.rtykuły, wystąpie­
W dosłownym przekładzie znaczny to: świat tylko w tej formie i treści, w jakiej nia m1tury politycznej - jak również 
„Julian Tuwim, czołowy poeta Polski, ją wydrukowano i na falę radiową pusz- artykuły o jego twórczości i wywiady z 

znikł zupełnie z literackiej widowni War- czono, tj. że przestałem brać udział w pol- nim - znaleźć można w dziesiątkach 
szawy". skim życiu literackim. pism polskich. 

Tę samą wiadomość podały też, iako Nie wiem, czym bardziej gardzić w tym O pisarzu, którego nazwisko aż za czę- , 

Dowiedziałem się parę dni temu o 
wstrząsającym wydarzeniu. W Warszawie 
znikł poeta. I byłoby ostatecznie pół bie­
dy, gdyby znikł ot tak sobie, troszkę, 
częściowo. Ale poeta, o którym mówię 
znikł kompletnie, zupełnie, absolutnie. 
Ani słychu, ani dychu! Szukaj wiatru w 
polu!„. 
Przepłakałem parę nocy nad losem 

nieszczęśliwego warszawskiego poety, 
gdyż tajemnicze jego zniknięcie (co tu 
ukrywać!) przyprawiło mnie o rozpacz -
rozpacz tym większą, że tym poetą jest 
nie kto inny, tylko„. ja! 

W czasopiśmie londyńskim „The Times 
Literary Supplement" z dnia 24 sierpnia 
br. ul\ilzał się artykuł pt. „Behind the 
Iron Courtain" („Za żelazną kurtyną"), a 
w nim zdanie następujące: 

„Julian Tuwim, Poland's leading 
poet, has completely disappeared from 
the literary scene in :Warsaw". 

cytat z wyżej wymienionego pisma, emi- nędznym kłamstwie: jego cynizmem, głu- sto figuruje na afiszach teatralnych. O 
gracyjne bumbumowe bibisi.aki.„ potą czy perfidią? Bo zastanówmy się: pisarzu, którego wierszy dzieci uczą się 
Mówiło się tam wprawdzie i pisa- autor artykułu, lub jego londyński infor- w szkołach - któremu radio poświęciło 

ło o zniknięciu z pola działalności mator z wiadomych sfer, wybiera za audycję właśnie w dniu, gdy się błazeń-
1 i ter ac kie j, ale plotka, jak wiadomo, obiekt swego kłamstwa pisarza, k.tóry od skie kłamstwo ukazało w „The Times 
nie bardzo się liczy z „niuansami", jakie chwili powstania Polski Ludowej mani- Literary Supplement" - wreszcie o pi­
zachodzą między zniknięciem z życia lite- festuje wyraźnie swój pozytywny stosu- sarzu, którego blisko dwadzieścia książek 
rackiego a zniknięciem w dosadniejszym, nek do tej Polski i jej rządu. Jeżeli więc jest w obiegu - i który przygotowuje 
że tak powiem, sensie. „znikł", przestał działać, wycofał się dziesięć innych, nowych„. 
Londyńskie i nowojorskie tr11piszony (czytaj: wycofali go), to co to znaczy? 

emigracyjne, w braku innej roboty, za- Znaczy to: „Patrzcie, nawet on, którJ-­
.czną „wyprowadzać wnioski", „snuć do- itd., itd., nie wytrzymał, zamilkł, usunął 
mysły" - i tylko patrzeć a dowiem się, się (czytaj: usunęli go) etc. etc.". 
że np. siedzę w · ciupie„. W zwyczajnej? I kiedy się tę brednię rozgłasza? 
Nie. W „krwawych locha~h" w Warsza- Właśnie w okresie, kiedy ów pisarz otrzy­
wie? Skądże! W Jakucku. muje najwyższe odznaczenie: Państwową 

Bo taka już jest natura każdego łgar- Nagrodę Literacką I stopnia! Właśnie 
stwa, że lubi obrastać „szczegółami". Pięć wtedy, kiedy nakłady jego książek osią­
lat temu, w kilka tygodni po moim po- gają wysokość, o jakiej się żadnemu 
wrocie ze Stanów Zjednoczonych, dowie- współczesnemu poecie angielskiemu nig­
działem się (nie żartuję) że: 1) i.:ciekłem I dy ~ie śn~ło: blisko milion egzer:iplar:zy 
do Szwajcarii, 2) przyłapano mn1e, gdy w ciągu pięciu lat - gdy w okres1e mię-

Jeżeli to wszystko razem nazywa się 
po angielsku „completely <lisappeared", 
to widocznie w języku tym zaszły jakieś. 
tajemnicze zmiany, przez żaden słownik 
dotychczas nie zanotowane„. 

Należy prz:i;puszczać, że język Szekspi­
ra zamerykanizował się już nie do pozna· 
nia. .„A jednocześnie - „spolonizował" 
się ... pod naszeptem usłużnych „informa­
torów": owych błąkających się w londyń· 
skiej mgle bezrobotnych, żałosnych tru­
piszonów.„ 
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!UTA GARNEK: - A może ma pani I RITA GARNEK: - To się :raazywa WICEK: - Popatrz-no! Pani Rita· do-1 WICEK: - Wacuś, chodź-no tu prę-
dla mnie jakiś ładny szlafrok zagra- zmysł estetyczny! Jakie subtelne, pomy- stała chyba bzika na stare lata! €9 ten dzej! Popatrz na tył tego szlafroka. Oka· 
niczny? słowe wzory!„. I jak mi do twarzy w tym babsztyl na siebie włożył? Ha, ha, ha!... zuje się, że jest jeszcze bardziej pomy-

PANIUSIA: - Mam, istne cudo! Ory- amerykańskim szlafroku. Cała kamienica Ha, ha, ha!... słowy niż przód„. 
ginalny amerykański. Artystki z Holly- pęknie z zazdrości, gdy się w nim poka-1 WACEK: - Szlafrok w cowboye, dra- RITA GARNEK: - A nie mówiłam, że 
wood nie mają ładniejszych! żę„. pacze chmur i rewolwery. O rety! wszyscy pękną z zazdrości! 

Ola podróżujących matek z dziećmi Zimą nad morze? 
• • sys z 

trzeba planować na okres całego roku 
Zamiast 150 tys. - tylko 80 tys. łodzian skorzystało z wycieczek 

-~f'l-EIQQłNJE 

lła~ony nie były puste„. 
.z góry zastrzegam się, że w sny nie 

wierzę. Absolutnie. Chociaż po­
dobno są tacv, którym się one spraw­
dzają. 

A sen miałem taki: 

Na dworcu kolejowym w Koluszkach 
jest czynn wzorowo urżądzona Izba dla 
Matkf f Dziecka, z której korzystają 

podróżujące kobiety z dziećmi. 
Na zdjęciu - .Jadwiga Studzldska pod­
czas kaxm\enb. pow\euonych le) op\ece 

dzieci. 
CAF - fot. Tymiński 

p racownik wydziału turystyki 
przy ORZZ w Łodrz;i bezradnie 

I 
ro;cl{łada ręce: 

- W tej chwili nic wam nie po­
radtzę„. Ale dlaczego nie pomyśleli-

! 
ście o akcji wcrzasów świątecznych 
wetześn.iej, tylko terarz, kiedy wam 
grozi niewykorzystanie kredytów? 

Scena, jakich codziennie pov.iarza 
się sporo. Całorocrmą praw.ie oez­
czynność starają się rniektóre zakła­
dy pracy nadrobić „ożywiQną" dzia­
łalnością pod koniec roku, aby od-

Piękne imprezy 
na zakończenie 

M\es\ąca Buoowy Warszawy 

Filmowcy węgierscy 
przy hy li do Łodzi Stałem właśnie przed tablicą ~ło­

szącą, że pociąg odchodzący z War· • 
szawy do Katowic o godzinie 20 mi· I 
nut 30 podstawiony jest na takim to 

spotkali się 
z publicznością 

Wspaniałym akordem, koń­
czącym na terenie Łodzi „Mie­
siąc Budowy Warszawy", bę­
dzie szereg imprez artystycz­
nych i sportowych, wytnaczo­
nych na ostatnie dni września. 

W piątek 28 bm. odbędzie się 
w Teatrze Nowym koncert roz­
rywkowy „Warszawa miasto 
pokoju". a takim peronie, gdy usłyszałem py­

tanie: „Pan jadziesz do Katowic?" 
Obejrzałem się. Za mną stał mały 

chłopiec. W ręku trzymał kilka pa· 
czek „Azoloxu", 

- Jadę„. 

- To kup pan paczkę proszku •.• 
- Dziękuję. Na szczęście u mnie 

w domu nie ma robactwa - odparłem 
:t.dziwiony ofertą. 

- Nie chcesz pan, trudno, ja mam 
sumienie spokojne ... 

--; Obudziłem się. Co za dziwny 
sen? - pomyślałem, Głupstwo. Za· 
cząłem się szykować do podróży. 

Wagon był przepełniony. Na kory­
tarzu stali, cisnąc się podróżni. 
Wszyscy trzymali swe bagaże ponad 
głowami. 

- To dlatego, żeby było 
miejsca - wyjaśnił z miłym 
.chem jeden z pasażerów. -
chce jechać ••• 

więcej 
uśmie· 
Każd;y 

Ruszyliśmy. Mijaliśmy różne sfa· 
cje.. Ludzi wciąż przybywało. „Cóż 
u licha? - myślałem stojąc w kory­
tarzu przyparty do drzwi ubikacH. -
czyż nikt z tego pociągu nie wysia· 
da?" 

Nie zauważyłem też, by ktoś wy­
chodził z przedziałów. 
Przepychając się wśród stojących, 

dotarłem do jednego z przedziałów. 
Pusty? Szarpnąłem za klamkę. 

Drzwi odskoczyły z lekkim trzaskiem. 
-;-- Proszę państwa, przecież prze­

dział jest wolny! - zwróciłem się do 
współpasażerów. - Pani jest z dziec­
kiem, proszę, tu są miejsca ... 

Od kilku dni przebywa w Polsce 
delegacja czołowych filmowców wę­
giedkich. Jest wśród nich przedsta­
wiciel min. kultury ludowej Węgier, 
M. Somas, świetny reżyser i twórca 
takich filmów jak „Małżeństwo Ka­
tarzyny" i „Tajemnica szybu nafto­
wego" - Mariassy, wicedyrektor 
MOKET-u Sos, oraz kierownik wy­
twórni filmów dokumentarnych -
Bozo. 

Wczoraj filmowcy węgierscy przy· 
byli do Łodzi, zwiedzili zakłady kino· 
techniczne oraz zapoznali się z cie­
kawszymi obiektami miasta. Wieczo­
rem w kinie „ Wisła" nastąpiło spot­
kanie Węgrów z publicznością łódz· 
ką. Serdeczna wymiana zdań na te· 
maty interesujące publiczność kino· 
wą zamieniła się na zakończenie w 
wielką owację przyjaźni polsko-wę· 

Artyści plastycy i aktorzy 
scen łódzkich postanowili wzbo­
gacić SFOS dochodem z meczu 
piłkarskiego, który rozegrają w 
sobotę o godz. 15,15 na stadio­
nie Włókniarza. Sprawozdawcą 
będzie K. Pawłowski, a sędzią 
- piłkarz St. Baran. 

Imprezy niedzielne - to kon­
cert rozrywkowy z udziałem W. 
Waltera, J. ściwiatskiego, St. 
Łapińskiego i in„ który odbę­
dzie się o godz. 12 w Teatrze 
WP oraz wielki festyn ludowy, 
organizowany również o godz. 
12 w Helenowie. Zabawę tę po­
prowadzi H. Szwajcer. 

Dla dzieci natomiast zorgani­
zuje się w niedzielę o godz. 12 
przedstawienie „Guliwer w 
krainie liliputów", które wysta­
wi teatr lalek „Pinokio". (bk) 

Wyiaśnienie 
gierskiej, Do notatki o przyjmowaniu dziew-
Dziś filmowcy węgierscy zwiedzą cząt. na 6-cio mie~ięczne kursy pie­

atelier, gdzie w tej chwili odbywają lęgni.arek wkradł s~ę błąd. Na kursy 
się zdjęcia do filmu „Opowieść o mło-1 przyJ.mowane s~ d;Ztewcz~ta po uk~ń-
d Ch .. „ (b) czemu 18 lat zycia, a nie 16 - iak 

ym op1rue • podawaliśmy. 

Rosną nowe Bałuty 

Do gotowych domów 
- Panu się tylko wydaje, że wago­

ny są puste - odparła kobieta. wprowadzą się jeszcze w bm. rodziny pracownicze 
Proszę się lepiej przyjrzeć , , , 
Wzruszyłem ramionami, myśląc, że Coraz bardziej rozrastają się no-

ludzic kpią ze mnie w żywe oczy. we osiedla mieszkaniowe na Bału­
Wszedłem do przedziału, powiesiłem tach. Jeszcze pod koniec września 
płaszcz na ~i~e~z'.l-ku! teczkę. położy- do szeregu budynków w tej dziel­
łem na półkę 1 JUZ miałem usiąść, !!dy nicy miasta można będzie wprowa-
ujrz.ałem,.. dzić szereg rodzin robotniczych. 

Tak, przedziały były już zajęte. Na Jako pierwszy odda się do użytk~ 
każdej ławc~ siedziało po .. , kilka- blok Nr 5 przy ul. Franciszkańskiej, 
naście pluskiew. • . I gdzie na nowych lokatorów czeka 60 

M.oże mają i rację ci, którzy wierzą izb mieszkalnych. Dnia 28 bm. blok 
w sny; .. - pomyślałem. będzie już całkowicie gotowy. 

{Na oodstawie listu czvt. oorac. i). Dwa dni później'. tj. 30 bm., moż· 

na będzie oddać do użytku dalszy 
budynek, mieszczący się na Zgier­
skiej przy Starym Rynku. 

Równie szybko postępują roboty 
przy budowie domków indywidual­
nych ne. Bałutach. W ostatnich 
dniach września gotowych będzie 
osiem tego rodzaju domków. Każdy 
z nich zawiera 4'.rnieszkania: dwa 
dwuizbowe i dwa trzyizbo}'le. Razem 
przybędzie więc w tych domkach 80 
nowych izb. Cbk) · 

dalić od siebie w.id.ma niewykorzy- Niezale:?inie od tego nasuwa się je-
stania funduszów socjalnych. dnak pytanie: crzy meczywiście fun-

Tymcrz.a.sem akcja WC7.0.SÓW świą- dusze .na te cele rnuStzą przepadać? 
tecrznych w br. UJęta po raz pierw- Czy nie da siit ich przerzucić na naj 
szy w ścisłe ramy planu, roi.poczęła bliższe chociaż miesiące roku przy­
się już w stycrz.niu. Jej plan przewi- szłego? Uchroniłoby to 7akłady pra­
dywał. że mury Łodzi opuści na je- cy od organizowania bezcelowych 
den dz.ień 150 tysięcy wyciecz.kaw.i- „wyciecrzek" w ostatnich dosłownie 
CJZów, przy mym 80 procent organi- tygodniach starego roku, a umoŻili­
zowanych wyjarzdów miało dać ro- wiłoby urządzanie pożytecznych im­
botnilkom możność wypoczynku w prez w nowym roku. 
pobliskich miejscowościach, a 20 Myśl tę poddajemy .odpowiedrum 
procent - zwiedzelllia miejscowości I crzynnikom pod rozwagę. (se). 
położonych w odległości ponad 100 
km od Łodzi. 

Do tej pory z akejl wcYŁaSów 
śwlątecznyoh skorzystało niewie­
le więcej, jak 80 tysięcy osób. 
Niedobór wynosi więc prawie po 
Iowę. Przycąn tego stanu rzeczy 
jest kilka. 

Akcja, jak wspomniano, roz.poczę-
ła się w stycz.niu, ale tylko ... for-

' 

malnie. W rzeczywistości rz.akłady 
pracy nie wykorzystały możliwości 
urrzą~·a wycieczek dalszych, o 
których również jest mowa w pla-
nie. Wskutek tego do maja br, wy­
jechało tylko 25 tysięcy osób, pod­
czas gdy istniały możljwośc1 p:rrze­
wiezienia nawet dwukrotnie więk­
szej liczby wyciecrzkowiczów. 

WSllyscy bowiem etzeka1J:i lata w 
przekonaniu, że tylko wtedy można 
rozwiijać akcję wczasów świątecri­
nych. Istotnie, w drugim etapie ak­
cji, tj. od polowy maja dQ wraeś­
nia nastąpiło olbrzymie ożywienie 
wyjazdów. W okresie tym przewie­
tiono blisko 50 tysięcy osób. 

Wiele zakładów spotkało jednak 
przykre rozczarowanie. Kolej nie mo 
gła bowiem zagwarantować przewo­
zu wszystkich chętnych, zwłaszcza. 
że w lecie poważny procent taboru 
i pracowników. PKP zajęty jest ak­
cją kolonijną. Bywały więc nied~ie­
le, kiedy odchodziło z Łodzi po 8 -
10 pociągów z wycieczkowiczami, ale 
bywały też takie, kiedy na akcję 
wczasów świątecmych nie można 
było przeznaczyć więcej, niż 2 po­
ciągi, 

Na zaikładach pracy mścił się więc 
jeden najpoważniejszy błąd - brak 
planowa111iia. Gdyby referaty socjal­
ne zadały sobie Illieco trudu i już na 
początku roku implanowały calą ak­
Qję, rozkładając ją - co jest konie­
C!l.IIJ.e - równomieTnie na 12 miesię­
cy, nie spotk>ałby ich ten zawód, 
którego dorznały jeszcze później, we 
wiv.eśniu. 

W tym miesiącu bowJem roe;po­
CJZynają się przewozy jesienne. o 
tabor kolejowy na cele turystycrzne 
jest więc jeszcze trudniej, niż w le­
cie. Nic tedy dziwnego, że ogólny 
plan akcji WYkonano do tej pory 
w 53 procenta.eh. 

A co będzie dalej? Otóż zakłady, 
nie chcąc d~uścić do utraty kredy­
tów, pmystępują do organirzowania 
wycieC1Lek, które pocza rzmęcrz:eniem 
ni~ego ich uczestnikom nie gwa­
rantują. Czy je&t np. sens, urządzać 
w grudniu wycieczkę do„. Gdyni? 
A taką imprezę w ub. r. jedne z 
z łódrzkich rzakładów pracy zorgani­
zowały. 

Prowadzi to do jednego wniosku: 
zakłady muszą bezwzględnie w spo­
sób planowy przyst?pować do akoji 
wazasów świątecznych. 

Prośba matek ze Stoków 
W zeszłym roku wyremonłowano no 

Stokach budynek na przeds:rkole, w któ· 
rym miał powstać równiei: i. żłobek. 

Zdążono wybudować nowy gmach, do 
którego przeniesiono przedszkole, o 
o żłobku głucho„. 

Drogi „Expressie", na Stokach miesz· 
ka ludność robotnicza i m.aiki • robot· 
nice powinny miec gdzie zostawiać 
swoje dzieci, a nie ciąg11ąć je jui: od 5 
rano taki kawał drogi do mi.asta. 

Czy to !lu&zne, ie z:eszłoroc:my gmach, 
w którym mieściło się przedszkole mo 
być oddany na izby mieszkalne? Chyba 
tylko przez jakieś nieporozumienie nie 
uruchomiono tu ilobka. 

O pomoc proszq 
Matki :re Stoków 

Wysokie grzywny 
za uchy hienia. 
sanitarno-porządkowe 

Wojewódzka Komisja do spraw sa• 
nitarnych prowadzi w bieżącym ty· 
godniu kontrolę różnych placówek na 
terenie województwa łódzkiego na 
odcinku sanitarno-higienicznym. 

W wyniku kontroli postanowiono 
ukarać szereg osób za uchybienia sa• 
nitarne, a mianowicie: Hilarego Wie­
czorka - kierownika masarni w Sie­
radzu - grzywną 750 zł., Ma1;iana 
Muzelma - drrektora PSS w Siera· 
dzu - 1.000 z ., Zygmunta Skrzypiń· 
skiego - kierownika piekarni w Sie­
radzu - 500 zł., Mariana $wietlikie· 
wicza - kierownika mleczarni w Sie­
radzu - 300 zł., Genowefę Matusiak 
- kier. baru mlecznego w Sieradzu -
100 zł. itd. 

Kary te winny>być ostrzeżeniem dla 
wszystkich pracowników, którzy nie 
przestrzegają przepisów sanitarno· 
porządkowych. (u) 

Dyrektor Kociołek, czytając Ust 
od znajomego, który prosi go o jakąś 
dobrą posadę, wzdycha cieżko: 

- Trudna sprawa z tym doborem 
kadr: przyjmiesz krewnych - przy­
jaciele się obrażą, przyjaciela za­
angażujesi -- krewni w p1·etensjae.'1r 
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Start w Pabianicach! 

Unia-Włókniarz 
na budowę. Warszawy 

W nadchodzącą niedzielę na sta­
dionie „Włókniarza" w Pabiani­
cach odbędą się zawody lekkoatle­
tyczne, w któ1-ych wezmą udział 
cz:olowi zawodnicy Zrzeszeń Spor­
to·wych „Unii" i „V>/łókniarza". 

Dochód z tej impre~y przezna­
czony Jest na Fundusz Budowy 
Stolicy. ~ 

W ramach zawodów będą starto­
wali v:szys(.y uczestnicy Spartakia­
dy z rekordzistami okręgu: Prywe­
rem. \\Tdowczykiem, Szewczykiem 
i $ wietlickim na czele. 
Interesująca ta impreza rozpocz-

1;ie się o godz. 10-ej. 

WROCŁAW-OPOLE 14:6 
W Opolu odbył się międzyokręgo­

wy mecz bokserski Wrocław - Opo­
le, który zakończył się zwycięstwem 
pięściarzy Wrocławia w stosunku 
14:6. 

W rłmach zawodów doszło do wal­
ki Winda.ka z Matulą, którą wygrał 
obiecuj11cy Windak na punkty. 

TEATRI' -Nowy - „POEMAT PEDAGOGICZNY" 
&odz. 19, 
. Wojska Polskiego ... „SWIECZNIK" 
aodz. 19. 

Powszechny - „GRZESZNICY BEZ 
WINY" - godz. 19. 
Mały - ,.MĄ:t I ZONA" - godz. 19.30. 
Muzyczny .... „CZARDASZKA" - god.!. 

19.15. 
Pinokio - „GULIWER w KRAINIE 

LIDIPtJTOW" - godz. 17. 
Arlekin - „JAK DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAł.Y" - godz. 17. 
CYRK nr 2 (Plac Niepodległości) -

god~. 19.ts. 

Ił.INA 
BA{KA ..., Wesoły jarmark - 18, 20 
BAŁTYK - Wielkie nadz.ieje - 16, 18.30, 

21: 
GDYNIA - Program naukowo-o&wlatowy 

1!, :.7, 18, 1.9, 20, :11. 
MŁJ!DA GWARDIA - Dom na pustko­

Vl.'fU - 16, 18, 20. 
MUZ,A. - Zawieja - 11, 20. 
POtt'>NIA - FESTIWAL FILMOW WĘ­

GIERSKICH - Małżeństwo Katarzy. 
ny - 1&.30, 1a.so, :io.ao. 

PRZEDWIOSNIE - Rodzina Sonnenbru­
cków - 18, 20. 

REKORD - Spiewak nieznany - 18, 20. 
ROBOTNIK - Nikt nic nie wie 

!8, 20. 
ROMA .... Spiew jest pięknem tycia -

18, 20. 
SOJUSZ - nieczynne. 
STYLOWY - Czerwony rumak - 18, 20, 
SWIT - Sen o miłości - 18, 20. 
TATRY - nieczynne. 
WISŁA - FESTIWAL FILMOW WĘ­

GIERSKICH - Małżeństwo Katarzy­
ny - 16, 18, 20. 

WŁOKNIARZ - Pogromca atamana -
16.30, 18.SO, 20.30 •. 

WOLNOSC - Mał:ieństwo Katarzyny 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA - Scott na Antarktydzie 
18, 20. 
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Sikm OS, ki6iJżzóbowiqzuje1~;:r::if.~;;ł::~na 
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Członha:iie s~l.:cji szcnmcrczcj Cff"F..!) 

Spanl'ała 9ra rad„1'eck1'ch dru•yn s•1atko'w 11 

: ff'ars=ir.v pr:jb)·!i do Spał~·;: ii-ycie· 
6 Al c:kr; i dali t11111j po/w: s:rrm;cr~·i o;..fq· 

S • k' k' I I • • 'ł d k • rzom radzieckim po ostatnim spot- dan_,. ; zaintcresumu1icrn przez l;ill.:u.,2 , 

tat ar I po S <le JUZ powróci y O raJU :i~ni~~n;~ ~~~;,st:~zr!d z:o~;~~~ :;~;~;z,r1~~~:i~w ~011~-~-~~~~;~::1~a·1 1~1~:~;,,~~~c~ 
Moskiewska „Prawda" zamieściła kie koła reakcyjne wyrażały pową't ło siatkarzom radzieckim gorąq o- s=abli, bag11ccie i florecie i11struktor 

obsz.oerny artykuł z-cy prz·ewodni- piewanie w zwycięstwo drużyn ra- wację, która trwała również w c.za ii1ójcik zapo;;11amd widzów :: pr::episa· 
czącego Wszechzwiązkowego Komi dzieckich. Dziennik „France Soir" sie defilady drużyn. mi ualk ornz syslc.>ncm sędziou:ania. 
tetu dla Spraw Kultury Fizycznej i zamieścił artykuł, w którym infor- * * Z ud:iałem zespołów wc=asowic:z:óu., 
Sportu przy Radzie Ministrów mował o krachu Francuskiej Fede- * lmrsu 1:.lanistów, dclcgr.cji młodzieży 
ZSRR Wiereskowa na temat zakoń- racji Siatkowej. „Francuska siat- Do kraju powróciły z Paryża siat Ameryki l,aciriskiej i Kola ''portmc'°g'J 
czonych w Paryżu mistrzostw Euro kówka - pisał m. in. „France Soir" karki polskie, które na: mistrzos- Ogniit·o 157 odbył się turniej {Ji°'lki siizt· 
PY w siatkówce i:nężczyzn i kobiet. bierze na siebie \'Vielkie ryzyko, or twach Europy zdobyły tytuł wice- ko1rnj. Zu·ycięstwo odnicd" drużyna 

w artykule \.Viereskowa, który ganizując igrzy:;ka o tytuł mistrza mistrza. U,zniwa przed zespo!ern „Velegacji". 
był kierownikiem ekipy radzieckiej, Europy. . Ekipę polską witali ila lotnisku '\"a zakońc:eriie X tum,1su u:c.:asó:» 

czytamy m. in. Impreza ta nie będzie cieszyła się prze?staw.
1 
ici~le. GK_KF __ oraz. ~z_ł?_~-, zorg~rii::oiwno t~rniej tcni.~a. stołowego 

„W III mistrzo popularnością wśród widzów". Prze k?~ie e.<c~1 S_1atkowl ... 1. Koszykow- 0 rnistr=ostwo Osrodka. Oprac:: wc:::as.J• 
stwach Europy widywania te nie sprawdziły się - In i SzczyP,torruaka GKKY, . u·ic::ózv udział w tumiejz~ trzięli człon· 
w siatkówce, S•ale, 'N których odbywały się roz- Wi~ep~e\~·odruczący _GK~F- ~- ._ lwit'ie delegacji młodzieży Ameryhi la· 
w których u- grywki, przez cały czas mistrzostw neck1, w1taJąc zawodmczk1, ośwtad cińskiej, uczestnicy III Zlotu w Berlinie. 
czestniczyły były szczelnie wypełnione. czyl:, . . Piern:s;e miejsce zajął Poliak Mario ; 

drnżyny Związ O zainteresowaniu turniejem naj :,Zu~byme przez druzy~ę pol~ką Argenty11 y, przed S;;au:emą ]ózefczn z 
ku Radzieckie- lepiej świadczy fakt, że w dniu fina "':1cem1strzostwa Europy Jest w1el- Rybnika. 
go, Felski, Buł łowego spotkania ZSRR - Francja kim sukcesem naszego ludowego w spotkaniu koszykówki drużyna de· 
garii, Rumunii, odbywał się równocześnie mecz w s11ortu. • legacji Ameryki Łacińshiej pokonaf/J 
Francji, Holan- piłce nożnej Francja - Szwecja, Sukces _ten wsk~zuJe n~m . drogę kombinowany zespół IV c;:asy-Ogriiw? 

dii, Belgii, który cieszył się bard:::o małym za.- d~ f'!1a.k1~zeJ pracy I zobowtą~UJ<:? do 26: 18. 117szystkim imprezom tou:ar::ysn· 
Włoch, Portu- interesowaniem, podczas gdy na siat \\·ys1. o~ ~ cel~ jeszcze większego lo duże ~interesowanie wid::ów. 

· galii, Izraela i kówkę widzowie przybyli w t:ildej podmes1en~a p~z1omu". . . K.ores o1tde1tt .E.t· ressu fl," 
Jugosławii wi- ilości, że sala nie mogła ich pomieś Następme w1ceprzewodmczący M1 P K' b l l·. 
doczna był a cić. necki podziękował zawodniczkom 0 

) ee .z. 
bezsporna wyż Zasłużony sukces odniosły rów- za godne reprezentowanie sportu \ 
szość. obydwu nież drużyny krajów demokracji lu ~olski Ludowej or.az tre~erom za Koło Sportowe 
drużyn Związ- dowej. Kobieca drużyna Polski za- aobre przygotowanie druzyny. · 
ku Radzieckie- jęła drugie miejsce, a wicemistrzem W if!1ief1:iu zawo?niczek . polskich powstało przy M. H, O 

go od pierwszego do ostatniego dnia Europy siatkówki męskiej została odpowiedziała kapitan druzyny · • 
mistrzostw. Drużyny ZSRR nie tyl- drużyna Bułgarii. WOjewódzka, dziękując władzom Rozsiane na terenie Łodzi placów 
ko nie przegrały żadnej gry, ale nie Popularność radzieckich sportow I sportowym za opiekę, która przyczy ki Miejskiego Handlu Detalicznego 
oddały ani jednego seta, wygrywa- ców wzrastała po każdej grze. ~a.i- niła się do sukcesu siatkarek pol- skupiają kilka tysięcy praco~-ni-
jąc z reguły w stos_unku 3:0. większą owację zgotowano siatka- skich na mistrzostwach Europy. ków. Toteż dziwić się należało, że 

· tak potężna instytucja handlowa 
Od pierwszego dnia rozpoczęcia przez długi okres nie potrafiła zor 

mistrzostw publiczność przejawiała ganizować koła sportow~go. 
ogromne zainteresowanie spotkania- Koło takie powstało wreszcie. 
mi. Onegdaj odbyło się pierwsze zebra 

Na początku mistrzostw francus- nie sportowców z MHD, na którym 

Pełną parą . 
ruszą 1 października 
szermierze lodzi 

1 października to data rozpoczę-
cia sezonu jesienno - zimowego 
przez szermierzy łódzkich. 

Postanowiono ruszyć z miejsca 
pełną parą, bo inaczej trudno bę­
dzie przygotować się odpowiednio 
do indywidualnych mistrzostw Pol­
ski juniorów, które się odbędą w 
Poznaniu 28 i 29 października. 

Czasu jak widzimy niewiele, 
więc trzeba gó intensywnie wyko­
rzystać. W mistrzostwach mogą 
brać udział juniorzy z rocznika 
1934 i młodsi. 

.zawiązano koło sportowe. Wejdzie 
ono w skład ZS Spójnia. 

Zorganizowanie koła sportowego 
przy MHD jest zasługą m. in. mi­
strza Spartakiady w pchnięciu kulą 

Prywera, kierownika sklepu 
spo.rtowego MHD na Placu Wolności. -
Na budowę Warszawy 

Centrala Tekstylna postanowiła 
rozegrać zawody piłkarskie z Cen­
tralą Odzieżową. Nie czując się jed 
nak specjalnie na siłach, wolała się 
zabezpieczyć i zawarła przymierze 
z „Centrogalem". Cel rozegrania tak 
nieco&tiennego spotkania wtiiadomy 
- zasilić fundusz budowy Stolicy. 

Fragment z drużynowego wyscz.gu nosowego o mistrzostwo Polski. Na zdjęciu 
młoda drużyna Włókniar~ (Łódź), która zajęła drugie miejsce. Prowadzi 

iii Gabrych. 

Zawody odbędą się w sobotę dn. 
29 bm. o godz. 14.30 na boisku Ba­
wełny przy ul. Ogrodowej. 

myślił się Janek. 
3 ) Z bocznej kies zen i macyinairk.i wyciąg-

4 5 nął gazety. Ł6d-zkie. Nabył je przed go­
dziną w sąsiednim kiosku. Kupował je 
tak od szeregu tygodni, przeświadczony, 
że może znajdzie w nich W1reszcie jakid 
echo swojego przestępstwa. 

Nie spiesząc się, rozłożył gazetę i za­
czął ją przerzucać. 

wiał rzeźki powiew wiatru i dochodziły 
stłumione odgłosy bagrownik6w, pogłę­
biających' port. 

Janek szedł szybko przed siebie: jak. 
ktoś, kto się bardzo spieszyi. 

EP IL O.G 

Jest gorący, letni dzień. 
Anna podeszła do okna. 

W-ieści z dalekiej, kochanej Łodzi!„. 0-
A jednak płynie w nim krew W eroni- I Przestało go dręczyć gorąco, ale me ~po- to wiadomość o wspaniałym powiększe-

ki. Nie jest złym z gruntu chłopcem. Gnę koiło wzburzonych myśli. niu produkcji fabryki „Prima"„. Oto ar-

- Będzie pogoda! - pomyślała, a w 
tej samej chwili nadleciał powiew wiatru 
i rozwiał jej fasne, miękkie, puszyste wło­
sy. bią go wyrzuty sumietiia. Zbyt pochopnie Dotknął ręką piersi. tykuł o uruchomieniu nowej linii tramwa-

postąpił w6wczas, zabierając pieniądze z Pod koszulą - tak, jak boP,ateizy a- jowej ... Oto reportaż z budowy osiedla 
biurka Ortena. Rozumie to 1· asno, ale u- wantumiczych powieści, o kt6rych tyle b · A t - ro otmczego„. o o„. 
waża, że nie ma już teraz dla niego drogi się naczyta<ł - miał płócienny woreczek JaneJt uczuł, że blednie: znalazł spra-
pow.rotnd. z banknotami: samymi tysiączbmi. Ale wożdanie sądowe z procesu W'\'!-roniki Or-

Nie naruszył jeszcze prawie tamte:i su- prze~iadczenie, ~e. jest teraz b_ogatY, nie ten. 
my. Przez długi czas był niezdecydowany ~p11.aw1ło .mu r~dos.c1. I. P~ raz p1~rwszy u- Nie było tego wiele. Kilkanaście su­
co począć da:lej, aż wreszcie udało mu się sw;ad0m1ł, s?b1e, ze pieniądze me zawsze chych, rzeczowych wierszy, ale na Janka 
nav.niązać kontakt z zagranicznymi mary- daią szczęsc1e. każde słowo zwala się, jak grom. 
narzami„ ' Lekko kołysząc się kr~kiem starego ma Jest do głębi wstrząśnięty czynem s.wo-

- I dziś wieczorem spotkam się ze rynarza wszedł do baru jakiś szwedzki jej matki. 
Svensonem... Może już jutro będę w dro- majtek. - A więc w:zięła całą winę na siebie.„ 
dze do Szwecji, a stamtąd ruszę dalej - Jankowi przypomniał się S:venscm i je- Poświęciła się za mnie„. A więc taka jest 
na moment zama·rzyła mu się wizja dale- go ostatnia z nim rozmowa. moja matka! ... 
kich krajów. Jednakże chociaż tęsknił kie - Będę jednak musiał dziś wieczorem Siedzi zgnębiony, załamany. 
dyś za nimi, teraz pomyślał o tyn; bez ra- zmienić te pieniądze na dolary„. Svenson - Nie doceniałem jednak mojej matki! 
dości: bo cena, za„kt6rą ku.pi sobie tę po- ma jakiegoś kupca.„ Ciekawym, ile mi A więc to jednak prawda, Że 5fl ludzie 
dróż w daleki świat, jest zbY·t ha;:iiebna i za nie zapłacą? - zamówił znowu flasz- zdolni do największych poświęceń„. A 
upodlająca! kę piwa, ale nie spieszył si~, aieby ją wy- ja!„. - występek jego wydaje mu się je-

- Ale c6ż? Nie mam już drogi powrot- pić. szcze nikczemniejszy i podlejszy. 
nej - młody chłopak rozumie, Że r:ie wy- Leniwie spoglądał na gonitwy białych Raz jeszcze spojrzał na gazetę - i zro-
dobędzie się więcej z tego trzęsawiska, w mew. Trzepotały.się wielkimi stadami na<l zumiał, jak ma postąpić. 
kt6rym grzęźnie coraz bardziej i bardziej. brzegiem i ponad wodą, która szumiała i - Płacić! - powiedział kr6tko do kel 

Kelner postawił przed nim szklankę pi- szemrała tajemniczo, niespokojnie. nera, a potem szybkim krokiem opuścił 
wa. Chłopak opróżnił ją niemal jednym I - Mo~e to już. jest mój osta~ni dzień restaurą:rikę. 
tchem. To przyniosło mu chwilową ulgę. tu w kraiu? A moze przedostat111? - za-I Był ciepły'. słoneczny dziefi. Od morz~ 

Przystanęła obok lustra, ażeby popra­
wić uczesanie. 

- Wyglądasz, mamo, ślicznie! - spoj­
rzała na nią z miłością i z podziwem Elż­
bietka. 

- Ach, mała pochlebczyni - uśmiech­
nęła się matka. - Czy już jesteś gotowa? 
Zaraz wyjdziemy, żebyś nie· sp6fo.iła się 
do przedszkola! 

\Y/ tej chwili rozległ się dźwięk dzwon­
ka. 

- Idź no, otw6rz, Elżbietko! - mó-
wi matka do dziecka. 

Dziewczynka wchodzi do przedpokoju 
otwiera drzwi wdściowe. 
Przed nią stoi wysoki, opalony mężczy­

zna, o wyrazistych, głęboko osadzonych 
oczach. Oczy te na widok dziewczynki 
rozjaśniły się dziwnie ciepłym blaskiem. 

- Ty się nazywasz Elżbietka, praw­
da? - rzekł przybysz niespodziewanie 
miękkim głosem. 

- Tak! - dziewczj'nka 1przypatruje 
mu się uważnie i nagle wybucha radośnie: 

(D. c. n.) 
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